
w Szrode dnia a ‘Marca Roku 1807. 

OBWIESZCZENIE 
dmieniu  Kommissyi Rządzącey. Teba 

~ Administracyi Publiczney Departamentu 
Poznańskiego, A oe 

Fzględem papieru stępiowanego ciągle utrzymu- 

Papieru do swych podań przed Magistcatury De- 
Partamentu  tureyszego . ganoszumych, - zaleca 
wsrém i obec każdemu, aby, do wszystkich 
Podań w prywatnych okelicznościach, podług 
tegulaminu, stosownego używali papieru stępio- 

_ Plem narodowym nie będzie opatrzony. Cosię do 
, Powszechney wiadomości, £ zostrzezeniem prze- 
( Pisaney w tey mierze na kontrawenientow kary, 

Podaie, W Poznaniu dnia 3. Marca roka 1807. 
58 Boa og nS TGurEEński 

OBWIESZCZENIE. 
_ W Imienia Kommissyi Rządzącey, Izba Ad- 

ministraeyi Publiczney Departamentu Po- 
znańskiego. - RAR, a 

. Dostraetono, iż od weyścia wóysk francuzkich, 
| Lod czasu erganizuiącey się sity zbroyney Polskiey, 
liweruiący do założonych dla tychże woysk ma- 
Sazynow Żywności, mięsiwa, żywe bydło, oraz 
| wodkę niefmeldowali się w amtach pobos 
Idwo - konsumpcyinych, i źe-po niektorych mia 

| Mach mieszkańcy wymagali bydź wolnemiod opła- 
YY podatke 

| £2 wsiow mięsiwa, piwo i wodkę pod pozorem, | lakoby artykuły te przeżnaczone były dla woyska 
| Ą nich -rozkwaterowanego. Dla położenia tamy | Sdugyciom takowym, postanawia się ninieyszćm, 

Uważaiąc, iż publiczność odsteptie prawideł 

łących się, przez nieużywanie proporcyonalnego. 

| Wanego dawnicyszego, dopoki inny papićr stę- 

konsumpcyinego, za wprowadzane, 2 

wiać się mające, i opłacie podatku konsumpcyt-. ego podpadaiące wikruały, tubo wolne od apis. ty takowego podatku, ¢ zachowaniem iednak mel. - dowania się u urzędew poborowo- konsumpcyi- nych wprowadzane były. Dostawiane zaś eakowe wiktuały od mieszkańcow miast, lub innyca osob, bądź ped czczym pozorem, iakoby przeżnże | czone były dla fozkwaterowanego woyska, bydé też w samiey rzeczy na ten koniec, ok tak jak dawniey zwyczaynym opłatom. Przestępu» ący tę ustawę surowo karani będą, W Poznania - dnia 21. Lutego roku 1807. ©, + > , PRZESTROGA, — EZ W Imieniu. Kominissyi Rządzącey. Izba Ad: - ministracyi Publiczney Departamentu Po. znańskiego. ŻE c= 
Rrzypomynaiąe. dawnieysze ustawy względem polowania, zaleca wszystkim dominiom, iako teź amtmanom, leśniczym, podlesniczym, bore- wym i każdemu w 'szczegolności bawiącemu się polowaniem, aby od dnia pierwszego Marca, aż do dnia pierwszego Września wszelkie ustało po- 2 _ dowanie, Wykreczyciel przeciw tey ustawie poda padnie karę w tey mierze przepisaną, W Po. . znaniu dnia 25. Lutego róku T807. > + 

Dalszy ciąg dobrowolnych ofiar w 
|_ famencie Poznańskim, 

- „Dnia og. Lutego 1807. A> 
Ofiary z cyrkułu Krotoszyńskięgo : „Klapkarze zwsi Kotlina 30 zł. Cieśli dwóch. «12 zł. Młynarzy dwóch 36 zł. sMularz ie- „den.6 zł. Strycharz ieden 6 zł. Włodarz 

Pal, Gościonych czterech 24 zł. Szewc je- 
z > 
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den 6 sł. Miclearz jeden 6 zł. Ogrodowy Inbiezna 62k. Mieszkańcy Pógorzeli, ewan- 

Z młyniska 6 zł. Ry! aczka 6 zł. JX. Szy- ‘Wietowieyska 136 zł. 26 gr. JX. Kopa* 

lerski z Kobylina 360 zł. - JX. Wiza, Pros. czyński, Pleban Borzęcicki 36 zł Z fol- 

boszcz z Benic 20 zł. Gmina Benicka 21 zł. warku Gałąs
kiego 6 zł. Sołtys 1 zł. 18 gr. 

158. Gmina-Sielecka 1; zł. 17 gr. Gmina Owczarz 1 zł, Jan połrolmk 1 zł 12 gr. 

Rogozewska 13 zł. 1 gr. Ichmosé oficya- Mikołay połrolnik 15 
gr. Organista 2 zł. 

Hści Sieleccy 18 zł. JX. Sobocki, Pro- Weymann, pisarz 2 zł
. Mielcarz 1 zł. 22 gr. 

sboszcz Pogorzelski 60 zł. JX. Maciey Sierz- Cieśla nadwo
rny 6 gr. Gmina Sieleiewska 

cholski z Pogorzeli 1g zł. Jozef Leśniewski 60 zł. G
mina Wetkowska 40 zł. Parafia 

2 plebanii 6 zł. Gospodyni Apdlonia Oka
- Kobierska 30 zł 24 gr. 7. wei Dąbrowy 

pińska 6 zł. Owczarek 5 zł. Chłopiec ód 23 zł. 4 gr. | Z wsi 
Gorzupi 20 zł. g gr. 

pasionki, Filip i zł. Drugi chłopieć Bar- Z wsi Biadek 17 zk 24 gr. Z ws
i Tonic 

tłomiey 1 zł. Komornik Piotr Gauron 2zł. g zł. 10 gr. Z wsi Duszyna 3 zł. 15 gt. * 

*. Woyciech "Winowicz, 'z Mieszczan 'Poge- Z wsi Śmogzewa 6 zł. Z miasta Taraczewa 

gżelskich 2 zł.” Paradzeski 6 złe Wawizy- 
JX. Woliński, Pleban 36 zt. JPanna Ma- 

* niec Sobocki 6 zł. Zona tegoż rzł. Jozet ryanna 
Bukowska 12 zł. Kasper Wołyński, 

_Noskowski z,Mieszczań Pogorzelskich 2 zł. mły
narz 6 zł. Jakob Maliński 2 zł Kasper 

Jan Przepierzyński 3 zł: Walenty Stangi
er- Bytkowicz 2.zł.- Jozef Lagocki 2

 zł. Fran- 
= 

kia zł. 15gr. Jan Linkowski'3 zł. Pian- ciszek Rądlewicz 1 zł Roch ‘Woyciecho- 

*ciszek Wilhelm zzł. Antoni Kaniewski 
3 zł. wwaki 6 zł. Regina Wilińska e zł. Z Chytro- 

| “Kazimierz: Chatupnik~ z Głichowa 2 “S
t. wa Prancisżek parobek 3 zł.” Jozef Pa

wlak 

" Wawrzyniec Czasniak, pmobek. zł, JP. Śrzedniak 2 zł. Bartłomiey piro
bek 1 żł. 

"Kowaikówski, Sekretarz z Jarocina
 50 zł. Franciszek Mielczarek 2 zł.

..2, Woyciecho” 

TX. Mitlacki, Proboszez z Koryt 
i od-gmi- wa Sebastyan bydelny. 

6 zł: Stanislaw Si- 

“now z Koryt, Korytnicy 1 Ligoli 100. zł. kerski 1 zł 15 gr Gmina z wyszkow 350zł. | 

JX. Miaskowski z Karmina od siebi
e i gmi- Z Smolic oficyanci, ekońóm

 i pisarz 12 zł. | 

„ny 12 zł. Gmina z Rzegocina 63 zł. 18 gt. Dwórska czeladz 6 zł.. 
6 gi... Gmina 42zł) 

"Gmina z Zbików 25 zł. 105 gh Gmina 6 gr. Gmina z Śtrzyżewa 8 zł. 20 gr. Gmi- 

z Psienia 15 zł. 6 gr. JX: Bernadyn, ‘K
ape- na z Czermina §6 zł 15 gr. Gmi

na z Ma- | 

‘Jan Starogrodzki 6 zł. Gmina Starogrodzka gnuszewic 
49 zł. 15 gr. Szcz Span Czernie- 

—*a9zł-9 gr. Gmina z Lęgi 9 zł. JX,
 Jani- '4cwski z.Gorzupi, 60 zł. Kazimie

rz Torze- | 

‘cki, Proboszcz Wielowieyski 72zł.
 Gmina wski z Jankowa 36 zł> 

„ag te 

0 12 Baszkowa 13 zł. 1399-8 Gmina z:Besła- «Z protokułu dobr
owom 

wina 19 zł. 225.gr. Gmina (z Rudy $*zł. pisano. zd aŁx2€ Dia 

47 gr. Potażiik z Mamot 24 zł Gmina ~ Dan w Poznaniu dnia 7. Marca 1807: 

"z teyće wsi 10 zł. ‘Gmina z Ruska 136'zb . ©. Ghełmicki, Kommissarz. 

Gmina z Noskowa 40 zł. JX. B
ilawski, Pro- 

= s 

boszcz z Mekronosa go zł. "Parafia Mokro- Da
lszy ‘eiag qfiar ziożonych w Kommisse” | 

nowska 115 2k Z miasta Dobrzycy 49 zł. * _ rydeie Departamentu Poznańskiego. 

14 gr. JX. Lukomski, Proboszcz Dobrzy- 
. Dobrowolney ófiary złożył bez iien

” | R 

cki 19 zł. Ludzie dworscy z Dobrżyc
y ny zegarek srebrny. dla Żołnie

rza prostego | 

ori zł 15 gr. Gmina Klonowska 41 zł. nayłepiey dystyngwuiącego się; który Je” | 

Olędry Strzyżewa 15 zł. ‘Olgdry. nerałowi dywizyt 3ciey przy 'transporcić | 

1 

22 gł. 

4 
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„ Rossyiskiego Barona: 
ny Rossyiskie. .. > 
„+: Prusacy i Moskale, w liczbie 10,009 
- ladzi,. posuneli.się byli ku Braunsberg nad. 

ich 

- Xiąże Ponte - Corve, wykommenderował na 
_ przeciw nim Jenerała Dupont z dywizyą ie- 
80. Dnia 26, Lutego o godzinie zciey po 

_ południu, nieprzyiaciel był atakowany, zła. 

odesłanym został. W Poznaniu dnia 10. 
Marca zoku igo % 

* 

Dalszy ciąg ofiar. w Departamencie 
Kaliskim, s 

W.. Klemens Rembowski, . possessor 
Raszkowa dwa postawy. sukna: i 3 «skory. postawy. 3 skory 
Parafia Chełmce 3 łokci spłotną 1.55.zł, 
W. Marcia Usłowski, dał w ofierzé 36 zł. 

_ Parafia Broniszewice starych płocien sztuk 
23, mosiędzu funtów 5.1 84 zł W. JA. 
Stanisław Gruszczyński złeżyi w assygna- 
Cie 146 zł. W. Jan Kosecki, płotna lnia - 
nego łokci 500 i 1000 żł. Miasto Pleszew 
złożyło w ofierze 660 zł. Parafia Opało- 
wek z wsiami 277 zł. Parafia „Iwanowice 
z wsiami 40 zł. X. Kazimierz Bzięcielski,= 
Proboszcz z Iwanowic 50 zł. X. Zubiński, 
Proboszcz z Kallinowy 12 zł. Parafia Pat. 
how paczkę fleytuchow.. Panny Cysterskie 
2 Oloboka paczkęszarpiów. Panna Magda- 
lena ©)słowska paczkę starych płocien: - Te- 
ofiary złożone do,dnia 4. Marca 1807... 

Wyięte z protokułu ofiar. 
N. Dobrzycki, Prezyduiacy. 
-Klem, Hrabia Dambski 

< 

„Kommissarz ofiar. .. 
1 

5. 

2 JV'arszawy dnia: 2. Marca. 
- Doia 24. z. m, korpus Marszałka Ney 

dapadł na Moskalów w małey wiosce Pe-, 
terswalde, trzy mile Francuzkie za Guttstadt, 
1 zabrał tam w niewolą: Jenerała Maiora 

de Korff i trzy batalio- | 

dyście Passargi. Nayiaśnieyszy Pan kazał 
tam attakować. Marszałek Państwa, 

w 

A 

> gwie i 16, armat. 

many i. zupełn rozproszony, , Miał zabi. 
tych 1490. ludzi, a 2600 ranionych lub 
wziętych w niewolę. Zabrano inu 2 chora- 
„wie. ny Francuzi w świetney tey 

bitwie żałają tylko straty kilku ludz, (  - 
+. .(Powyższe doniesienia są urzędowe,) _ 
+„Dmia 28. z. m. przybył do tey stoliey 

Mirza . Mehamet Riza Kan, Ambassador 
nadzwyczayny Szacha Perskicgo, do N. Ge- 
sarza NAP OLEONA, i stanął na ulicy 
długicy w demu dawniey Tepperowskim, 
Nazaiutrz przybył tu także Emin Valid Ef 
fendi,  nadzwyczayny Ambassador Porty 
Ottomanskiey, i stanął na ulicy Franciszkań- 
skiey w domu JPana Starosty Zakrzewskiego. 
« JW. Marszałek Massena .powrocił tu 
onegday z główney kwatery N. Cesnrza i 
Krola, a wczoray wieczorem wyiechat ZNO+ 
wu dla zwiedzenia rozmaitych stanowisk woy- 
skowych. -— W tych dniach wyiechali ztąd 
‘da główney Cesarskicy kwatery, JW, Mar, 
szałek Daroc, JW. Minister Sekretarz Stanu 
Maret i JW, Daru. jenerajny Tutendent 
wielkiego weyską. EB ZO 

Dziś Ambassador Perski miał audien= 
cyą u Niazecia Benewentu, Ministta Inte- 
ressów Zagranicznych. RE 
z: Ostrzeszowa: d, 26. Luicgo, > 
Dzień dzisieyszy obchodzony tu był 

z naywiększą okażałością, a dnia wczoray. |. 
szego wieczorem ośw:econe byłó miasto, 
magistrat z całym, pospolstwem udawszy się 
zrana do kościoła farnege, przy assystencyi 
straży mieyskiey, i młodzieży ezkolney ie. 
dnostaynie: ubraney, a po solenney mazy 
przez W. JX, Walentego Gogoła, Oficyała > 
dyecezyi Wrocławskiey w częściach Polski, 
Dziekana i Proboszcza tuteyszego épiewa- 
ney, po.zakończonym Te Deum; i wybor- 
ney do tey okoliczności -w stysownych wyra- 
zach przez W.. Tomasza Poklękowskiego 
w tymże kościele mianey mowie; zakładał 
naysamprzód na ratuszu Orła Białego, przy 
zręcznym A przez straż mieyską * ręcznęy: 

# =r



strżelby nieustannym odgłosie. Po uskute- 

ćanieniu tego, drugiego Orta Białego zakła- 

dał pray glowney celney i konsumpeyiney 

komorze-ztgie okazałością — Licane grone 

obywatelstwa i osob oboley płci, przytomne 

było tak miłemu widokowi temu, a przez 

pónawiane okrzyki, iak nayżywszą ekazywa- 

ła radość | ukontentowanie.. Przez dzień 

cały aż do poźney necy iednogłośne stałey 

éhwaly i szczęśliwości obydwom narodom 

Francuzkiemu i Polskiemu słyszeć się dały 

życzenia, — : 

: z Paryża d. 21. Lutego... 
: (z Telegrafa.) żę 

-. Dnia 17. kote południa Kanclerz Pań- 

stwa, stósownie do dekretu Cesarskiego, 

udał się do Semata, gdzie miał następuiącą 

mowę : 

; Mci Panowie! 

„Przynoszę WPanom wimieniu Cesa-- 

gża i Króła dwa traktaty, zawarte z Królem 

Saskim i Xiążętami domu Szskiego, i rapport 

Ministra Z. I., który WPanom 2 roska~ 

au Cesarza kommunikuię. ‘List Cesarza ad 

ressowany do Senatu, wyiaśni pobudki tych 

@yplomatycanych aktów. Wstaże WPanom 

nieréwnie konieczność postanowień Ce
sarza 

względnie położenia Państwa Oitomanskie-
 

go, ile Ze niepodległość Państwa tego zagro- 

Żona iest z strony dumnego sąsiada
; a któ- 

sego utrzymanie iatotnie się łączy z 
bezpie- 

dzeństwem Europy. Jeżeli wystawione 

W rapporcie Ministra uwagi przywrócenie 

pokoia na niejaki czas wstrzymywać zda ją się, 

3 gees to ztad, iż ten sam pok
ey tyle tyl- * 

godnym bydź może ludu francuski
ego £ 

wielkich zamiarów C>sarza, ile chwałebnym 

Będzie dla Państwa i zapewni mu
 trwałą po- 

amyślność, będąc oraz rękoymią
 dla innych 

Państw przeciw dumie Rossyi, którey 
wzma. 

| gaigce się nieustannie postępy nay
usiłniey- 

szą wzniecaią baczność. Poźnieysze zwy: 

- więatwa oręża JO. Mci, ani przerwą ani
 prze- 

łożą ukończenie tego pożądanego dzieła.” 

“yg Mci Panowie, miałem iuż spos«bność 

powiedzieć W Panom i z ukontentowanietm 

to powtarzam: Cesarz chcę pokoiu, «fiaru- 

ie go, stara się o niego. Lecz chce aby się 

gruntewał pa warunkach, od których nieod- 

stąpi, gdyż ie sobie ma przepisane od uczu- 

cia ewey sławy, od natchnicń swey przezor- 

ności i od swey sprawiedliwey troskłiwości 

o debro swego Państwa. Zaufanie, które 

przezwyciężaiący wszystkie zawady gieniusż - 

wpaia, nieoddala boleśnego uczucia, któ e 

sprawia nieprzytomneść JE. Mei. Łecz 

w momencie, kiedy okol.czność ta wskroś 

wszysikich serca przeymuie, niezoieraą dla 

mieszkańców Paryża przynesi radusé, iż 

otrzymali nowy dowod przywiązania M 'nar- 

chy naszego w powrocie du tego wielkiego 

miasta Jego ukochaney małżonki.  Przyta- 

mność naszcy wspaniałey Cesarzowey każde- 

go czasu przepowiednią szczęścia i źrzódłew 

pociechy dia Francuzów będzie.” 

~~ “M@ttitor dnia 18. Lutego opisuie obszer- 

nie zgromadzenie się Senatu duia 17. t m- 

z rozkazu Cesarza i Króla i zawiera niektóre 

nader interessuiące i dla historyi czasu war 

Żne akta; do tych należy naprzód: > 

List JE K. Mci do Senatu. 

Senatorowie! 

| „Rozkazaliśmy naszemu Ministrowi Spraw 

zewnętrznych, aby WPanea kommuniko- 

wał przymierze, któreśmy z Królem Saskim. 

i zrozmaitymi samowładnymi Xiążętami te- 

go domu zawarli.” 

ję dnia 14. Października 1756 r. Odzyskał 

ją dnia 14. Października w roku 1806. Mi* 

nęło pół wieku, gdy Saxonia, zabezpieczo= 

na przymierźćm Poznańskim, prowincją prue 

ską bydź przestała.” ZĘ ie 

„ Xiąże Sasko - Weimarski, nie uczyni 

wszy peprzedoięzo deklaracy?, chwycił się 

sprawy nieprzyjaciół naszych. Los iego pó: | 

winien: byt bydé:naukg dla małych Xiążąt 

„Naród Saski utracił niepodległość swo- 
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naszych. 

którzy niebędąc okryśleni fundamentalnómi 
prawami, mieszaią się w niesnaski wielkich 
rarodów; stemwszy ;stkióra przychyliliśmy siĘ 
do życzenia, widzieć zupełną i niezmiesza. 
ną zgodę naszą z domem Saskim.” 

| „KXiąże Sachsen - Koburg umarł. Syn 
iego znayduie się w obozie nieprzyiaciół 
x iego Xięztwo wziąść 

w sekwestre.” 

„, Rozkazaliśmy także, przełożyć WPa- 
nom rapport naszego Ministra Spraw Zewne- 
trznych tyczący się niebezpieczeństw Porty 
Quomańskiey. Od pierwszey  młodo- 

Ści naszey, oczywisty świadek wszystkich : 

klęsk woiennych, zakładaliśmy szczęśliwość 
naszą, sławę naszą i ambicyą naszą na osię- 
gnieniu i pracach pokoiu, Lecz tum oko- 

liczneści, w którym się znayduiemy, szcze. 
gółnieyszey naszey wymaga troskliwości, Po- 
trzebnćmi były. piętnastoletnie zwycięztwa, 
aby nadać Frencyi rownowage stósowną do 
owego Polski rozdziału, któremu iedyna 
kampania, w roku 1778 pizegsięwziaka: Zus | _ 

pełną stawiłaby była tame.” 
wk tak, któżby. potrafił ebrachowal 

trwanie'woyny, liczbę kampaniow, któreby 

kiedyś przyszłe przedsiębraś, aby naprawić . 
nieszczęśliwości, któreby zrodziła utrata 
Państwa Konstantynopolitańekiego, gdyby 
przywiązanie do gnuśney spokoyneści i do 
przyjemności wielkiege miasta wzieły "g 
wagę nad radą mądrey przezorności ?” 

„ Zostawlibyśmy - synewcowi | raszenu . 
sukcessyą długoletnich woien i ucisku. Gdy: 

' by się bowiem potroyna korona grecka wznio- 
sla i tryumfowała od baltyckiege aż do Śro- 
dziemnego morza, uyrzelibyśmy prowincye 
nasze zaŻy ycia naszego zagrożene od mnostwa 
zagorzalców i barbarzyńców ;. i gdyby w tey 
zapoźney walce utowarzyszona Europa zgu- 
bę śwoią znalazła, to nasza kary godna obo. 
iętność obudziłaby” sprawiedliwe narzekania 
potomności i stałaby się ROBUR obelgi 

= w dzieiach.* 

; Mar i i Królem Jmci Saskiin,. tudzież traktat” : 

» Cesarz Perski, dręczony polityką gabi- 
nętu i Bętęeskkat gakiego wewsiątrz kratów Swo< 

ich, tak iak dręczoną była od lat 60 Polska, 
lak fest dręczoną od lat zo Turcya, : poda- 
bnómi iak i Porta ożywiony: uczuciami, 

chwycił się tego samego postanowienia i ma- 
szeruie sam ku mae dla bronienia gra- 2 

nic swoich.” 
»Lecz iuż iest w zamieszaniu duma nie 

przyjaciół naszych. Ich atmia-zupetnie po= 

bitą została w Pułtusku i Golimowie, 2 ich: 
I¢kliwe hufce: pierzchaią w dalekiey odlegto- 
ać; na widok naszych orłów.” 4 
„Aby wtakowém położeniu, pewnym 

był dla nas pokoy,. zupełoą niepodległość” 
tych obudwóch wielkich Państw zagwaranto=' 

wać musi. A ieżeliby przez niesprawiedli- 
wość i zbyteczną dumę nieprzyiacioł naszych 
woyna ieszcze dłużey przeciągnąć się musia- 

da, to ludy nasze przez swą energią, | dlenadć 
swą miłość do naszey esoby, okażą się za: 
wsze godnymi wysokich przeznaczeń, które 
prace nasze uwięjńczać będą; i w tenczas tyl: 

ko mocny i długi pokóy po.tych dniach sła- 
wy, szczęśliwe i spokoyne dni dla ludów ugi 
szych przyniesie. >> 

y Dane w naszym Cesarskim! obozia’ 
w Warszawie dnia 29. Stycznia 1807.” 

(Podp.) NAPOLEON. 
; Z rozkazu Cesarza 

" ._ "Minister Sekretarz stanu. 
(Podp.) HOB, Maret. 

3 

w, Tu następnie traktat między IC. K. 

tyczący: się przystąpienia Xięztw Saskich: de 
ligi Reńskiey; pierwszy, zawarty w Pozna: 
niu dnia 11..Grudnia 1806; ostatni zawarty: 

i podpisany dnia 1 >. Grudnia 1806. 

Rapport Ministra Sa Zewnętrznych. 
Ńayiaśnieyszy Panie 

- Rossya: przestaie zmyśloną nosić postać; 
zrzuciła maskę ,. któżą się dotąd ołirywać usi- 

Aes 

Pes 



ywaia, Woyska wfargnzły do Muitan (1) 

Ado Wołoszczyzny (2). Opasały fortece Cho- 
- cim i Bender (3), Moiey liczne garnizony, 

zaufane w wierności traktatów, niespodzia- 

nie napadnigie, uledz musiały przewadze 
liczby, i obydwie fortece Moskalami osadzo- 

ne zostały. , 
*Wezysiko, 

świętóm, negami zdeptane. Lala się krew 
ludzka, w czasie, kiedy Poseł Rossyiski, 

którego sama obecność dowodem i rękoymią 

ciągłego pokoiu bydź miata, znaydował się 
w Stambule, i kiedy w. ciągu tych akropno. 

ści nieprzestawał czynić zapewnień przylaźci 

swego: Monarchy dla W. Sultana. Porta 

niewiedziała, iż była napadniętą. Nie do. 
wiedziała się, iż naiechano iey prowincye, 
aż gdy wyezedt man:fest Jenerała Michelson, 
który mam honor przełożyć WC. Mci; a co 

jęst równie oburzaiącem iak obrzydiiwem, 

wmomencie, gdy Porta manifrst ten ode- 

„brała, protestował się Poseł Rossyiski, iz Ża- 

dnych od dworu swego nieotrzymał instru- 

keyi, i żenie wierzy, aby do woyny przyiść 

mogło, ojważył się zaprzeczać proklama- 

cyom łene:aiów, i powątpiewał o wtargnie- 

niu armii rossyiskiey na. grunt ottomański. / 

3 Jakiemużby losowi: zostawioną była Eu- 

ropa; gdyby iey. przeznaczenia zależeć mo- 

gły od bałamuctw gabinetu, „który w nieu- 

stannych edmianach, razdzi elony t na rozmai- 

te fąkcye i sluchaige, iedynie swych namię- 
| taości, nie zna lub znać niechce zdań, wzro- 
stu i obowiązków, które cywilizacya Potnię: 

dzy ludźmi ożywia! 
Porta, Ottormańska oddawna przekonaną 

była, iż ją zdradził Xiąże Ypsilanty, Hospo- 

dar Wotoski; Xiąże Morusi, Hospodar 

Maltański, niemogł więcey aye iey za- 

ufania, ‘ 

(1) Dnia 23. ESP G 

„ (2) W pierwszych dniach Grudnia, 

3) Od aż; az do 2$. Listopada, 

co pomiędzy ludźmi jest” 

fém „nad oczekiwanie. 

"sprzyjać woynie, 

Korzystając ona z swego niezaprzeczone- 
go. prawa samowladztwa , zrzuciła obudwóch 
z urzędu, i postanowiła na ich mieysce ia 
Żęta Suzzo i Callimachi. Srodek.ten niepe- 
dobał się Rossyi. Poset icy oświadczył (4, ) 
iż wyi-dzie z Stambułu, icżzeli zrzuceni 

Hospodarowie, do swych urzędów przy- 
wróceni nie będą. W, tym samym czasie, 
niepoięta woyna między Francyą a Prussami 
co tylko wybuchnąć miała. Zdumiona, wi- 
dzieć nieporozuinienia dwoch mocarstw, któ- 
re się naybardziecy zachowaniem iey opicko- 
wały, uczuła Perta całą korzyść, ktorghy poro* 

źnienie ich, naturalnemuiey nic przyiacielowi 
przyniosło. Przybiia do brzegów Angielski 
Admirał (5) z eskadrą, i oświadcza, iż An- 
glia, wepolng mieć będzie spiawę z Ressyz, 
ieżeli dauni Hospodarowie do swych niepo- 
wrócą urzędów. Porta uledz musiała in: 
nieczności, 1 odwróciła od siebie burzą, 
którą była zagrożoną, przez przywrócenie 
na urzędy dawnych .Hospedarow, których 
właśnie za-zdraycow ogłosiła była (6,) i usu- 

nięcie mężów swego wyboru, 
gla przestać na tém: 

Rossya. mo- 
Anglia przestała na 
Porta mniemała i 

miata’ przyczynę mniemania, iż w nadgrodę 
swey powolności, utrzyma się przy pokoiu, 
który. tak drogo, tak bolegno okupiła. Lica 

nowina 6 wypowiedzianey przez Prussy woy- 
nie i wykonanych pierwszych krokach nie- 
ATA wnet sie dostała do Peters- 
Mrga (7.) Dwór rossyiski zupełnie zaczął 

wystawiaiąccyj naprzeciw 
sobie dwech sprzymierzeńców, względem 
których dwór ten skrycie podobnemi karmił 
sig uczuciami niechęci; dwą Rem któ- 

rym wypadło w nieprzetwaney Żyć zgodzie 
chcąc się opierać zamysłom tego dworu prze- 
«iw Porcie Ottomanskiey. Od tego momen- 

(4) Dnia 29. Września. 
-(5) Dnia 12, Października. 
(6) Dnia 15. Października. 
(7) Okoto 25. tub 26. Baździecnika, z” 



; 

tu niemogła się uspokoić Rossya. © Przesyła 

* rozkaz Jenerałowi Michelson, aby wtargnął 

"do Multan, i pochłania iuż w nadziei łup, 

na który ią iuż od tylu lat chciwość brała. 

Sama tylko jedność Francyi i Prufs przy MU- 

szała dotąd Rośsyą, szanować Multany. 

Szczęściem dla Porty, woyna z Prussami 

"na moment tylko trwała, a armia Francu- 

zka sięgaiąc Wisły; w czasie gdy woyska 

rossyiskie nad Dniestrem się zbierały, przy» 

musiła ie, do cofnięcia się i spieszenia bro- 

nić swych zagrożonych granie. Porta Otto- 

mańska ucztla nadzieie swoie na nowo 

ożywione. © Dociekła w catey swey głębi 

"przepaść, którą powolność iey pod nogami 

iey kopała. Uznata, “12 ią eud vi urato- 

wał i cała Tureya zerwała się do oręża, aby 

odtąd nierozerwanym bydź sprzymierzeńcem 

Francyi, bez pomocy którey, byłaby za 

grożeną niebezpieczeństw ćm zagłady. 

Dnia 29. Grudnia wyiechat Poseł Ros- 

gyiski z Stambułu z wszystkiemi osobarni 

wałeżącemi do iego legasyi; za him powy- 

ieżdżali wszyscy ręssyiscy negocyańci i na- 

wet greccy kupcy, którzy pod protekcyą ros- 

syiską w' Stambule bawili. 

oszanowami, wszysty wolno i bez trudności 

powyieżdżać mogli; podczas kiedy Moskale 

prowadzili konsula W. ©. Mei w Jassach 

iako ieńca do Petersburga, chociaż mu dali 

paszporta do udania się do Austryi. 

Dnia 30. ogłószono w Stambule dekłara- 

''cyą woienng Porty. Posłane W. Wezyrowi 

-naywyższy rozkaz, 'szpadę i futro. "Krzyk 

woyny obiial się o wszystkie mieczety; wszy- 

‘scy Ottomanówie czuli się w zupełnóm prze 

‘konaniu, iż” odgłos oręża, 

igostaiacym im  średkiem , 
iest iedynym po- 

zabezpieczenia 

, swegó — prkeeie dumie śwych śRie- 

pzzyłócioł. * ; plenty 

“ORE Kr EPE w: iaópełótakiić singel z4- 

miarów dówiodło tak wiele chytrości i uporu, 

dak Rośsya. * Wykrętarstwo i gwałtowność, 

których koleyno przez lat 60. -ptzeciw Pok. 
: 2 ss 

Wszyscy byli 

szcze używała, są do tych czas tym Sarmyma 
erężem, którym się teraz’ przeciw Porcie 

Ottomanskiey postuguie. Nadużywaiąć wply- 

wu, -którego nabyła w ostatnich weynach 

nad Multanami i Wełoszą, szczepiła na ło- 

nie tych prowincyow wszędzie ducha buntu 

ł oburzenia. Wspierała buntowniczych Ser- , 
wianow przeciw Porcie. Dostarczyła im Bro 

ni, posłała im oficerow, aby im dowodzili. 

Korzystaiąc z naturalnego nawyknienia Mon- 

ténegrynow do dzikości i z przywiązania ich. 
do tupieztwa ; oburzyła ich i uzbroiła. Toż. 
samo dla ułatwienia swych przyszłych zamy- 

słów, uzbroiła taiemnie Moreą zaniełszy” 
wprźod postrach ~ zmysłonych _nicbezpie= 
czeńetw , których wieści zręcznie sama rozsia- 

"ła. _ Nieprzestała nakonite pod naybagatel- 
nieyszymi wybiegami trzymać się w posiada- 
niu Corfu i innych Jońskich myeD aes 
miepodiegłość uznawała. © - x 

* Zgotewawszy tym sposobem wszs Audio te 
zamysły przez wszelkie środki, kióre. chy-- 

trość i intryga tworzyć moga , użyła zręcznie . 

pierwsżey sposobności, taką iey woyna mię— > 

ey Francyą i Prussami czyniła, zaczęła da-: . 
żyć 6twarcie ku swemu celowi z nagłością, 

AŻ: 24 Żadne prawo ani uznaie, ani szanuie.. 
Okaliczności GR wietkiey wagi obowię 

znią mnie, przypomnieć W, '€, Mci postę” 
powanie, które dawny rząd franeuzki zacho= 
wał w epoce, do którey zwrócić się należę, 

oer wynaleść przyczyny ‘teraznieyszych zda~. 
rzeń. Ze szystkich tego rządu bigdew, ten. — 
fest nayniegodnieyszym: przebaczenia, dla 
tego że był naysmutieyszym i naynieszczę— 
śliwszym, przez dapuszczenie Zz niepoiętą. , 
*nieóstrożnością pierwszego rozdziału Polski, , 
„któremu tak łatwo PORA było można: | 
Gdyby, nie pierwszy! rozdział, rite Ebyto by 
-mogłó „przyiść do 'drigiegć i Ę trzeciego 1 CO 
większa niebyłby się: nawet nikt 6dważył ta! 
to wiezasie, kiedy ie w samey rzeczy wykb+ 
nano. Polska dziśby feszcze istnefa, a En- 
ropa była. by amikneła tych wóżząśnieś i nie- 

X 



sapokoyności, które ją.Qd lat dziesięciu bez. 

;przestanku udręczały. . ; 
„Gabinet Wersalski ieszcze większy bląd 

św tćm popełnił, iż Porte Oitomańską nie. 
„malącą znikąd pomocy wystawił na napady 
„Moskali i przymusił ią do nayżałośnieyszych 
-ofiar, chociaż był w stanie, ochronić ią od 
amfch , chociaż mu tak latwo było, dać iey po- 
„moc, bądź to w ruku 1783 po zawartym 
„właśnie pokoiu, lub pięć. lat pózniey, kiedy 
ssię zaczeła tu weyna, którą nayżałośnieyszy 
gpokoy w roku 1791 zakończył. 

‘To uchybienie wbrew wszelkiemu inte- 
„ressowi tak Francyi iako też całey Buropy 
„dziś by ieszcze tak dla iednego iak drugiego 
«nowe i daleko smutnieysze przynosiła skuzki, 

. gdybyś W. C. Mość ich niebył niapodobnemi 
„aiczynił. . 

"Wasza C. Mość czyniłes wszystko, aby 

nieprzyiaciotom. okazać szacunek pokeiu, 
sczyniłes wszystko, aby ułatwić. przywrócenie 
„pokoiu. Gdyż ani przypuścić można, aby 
/Rosóya sama aż do tego punktu zaślepiać się 
„aniała, ażeby wzgardzała wszelkiemi dobro- 

„dzieystwami pokoiu; iedynie dla tego, ażeby 
„się usunąć od iedynego obowiązku, którego 
od niey wymagasz, to iest tego, ażchy od. 
stąd zrzekła się usiłowań, które od lat 30 
„przedsiębrałą, ‘a które 'w tey chwili przeciw 
-„sąsiedzkim kraiom na południu wykonywa 

* „lub wznawia, oraz ażeby uznała niepodlę: 
_ »„głość i całość Państwa Ottomanskiego, któ. 

gre do polityki Francyi i spokoyności, świata 
skak zbawiennywpływ maią. , //.. 

-Warszawa.dnia.28 Stycznia roku 1807. 
(Podp.) K. M. Talleyrand, 
ZR laze Benewentcki. 
| „z Paria dnia 23..butęgo. -:- 

=| „Mocą dekretu Cesarskiego ; „wybierani 
sbkydź. maią grenadyerowie „i strzelcy do bro- 

sbięnia brzegów. Departament niższy. Se- 
„kwany. dostawił tym końcem .g 00 ludzi. 
+ . «a Neapolu dnia 6. Lutego. 4 Z moakazu „Króla fosenuie się tu. iedąa 

kompania ochotników konnych, 
„Kapitanem iest Adiutant Tascher, | Mu: 
szą bydź dohrego wzrostu, dobrego urodze+ 
nia, i mięć z demu 100 tal. reczney dopłaty; 
Skoro się ta kompania skompletuie, poydzię 
do Polski, aby się pod okiem Cesarza słu: - 
aby woienney uczyła. : 

z. Szczecina dnia 2. Lutego. ; 
O..nayświeższych zdarzeniach weiennych 

w sąsiedztwie naszóm, kazał Jeneralny Gu-. 
bernator Pomorski, rezydujący tu Jenerał - 
Thouvenet ogłosić pod dniem dzisieyszym, 
co następuie: .,,Dnia 18. t m. korpus woy- 
ska dowodzony od Jenerała dywizy Teulić 
przypuścił attak do miasta i twierdzy Nau: 
gradten i szturmem zabrał; zdobył 3 arma- 
ty, dwie chorągwie i zabrał nieprzyiacie- 
łowi 138 niewolników; nieprzyiaciel . ma 
400 zabitych i znaczną liczbę rannych, my 
zaś mamy tylko 3 zabitych i 22 ranionyche 
Pan Jenerał Teulie chwali. postępowanie i 
męztwo „wszystkich swoich - podkommen- 
dnych. (Cesarska gwardya fizylierów i Zane 
darmerya, dowodzone od PP. Montonorenęi 
id'Arberg, okazały meztwo i zimną krew 
starych żołnierzy :' piechota włoska ntrzyma- 
ła swą slawę.  Podpułkownicy Bélaton i 
_Vrigny tudzież sierzant Eseudier szczegól- 
nicy. się dystyngwowali; Pułkownik Boyer, 
Kommandor regimentu fizylerów. gwardyi 
i d'Espinchale, Oficer żandarmów, byli 
„pierwszymi, którzy sztarm do. twierdzy przy- 
puścili; „PP. de Guerre i Massa, Żandar- 
mowie, na szczególnieyszą zasłużyli. pochwa- 
fe. Dnia 19. Jenerał Teulić zabrał miasto 
Piathe bez odporu; dnia aa. wszedł do mia- 
sta Greifienberg, którego nieprzyiaciel nie- 
„ważył się bronić;.. tegoż samego dnia wziął 
„Treptów i ugania się Żywo za nieptzyiacie- 
lem, cofaiącym się ku Kołbergowi; znaczna 

„łiczba. niewolnika, . wielu ząbitych i ranio- 
nych nieprzyiacioł, są owocem tych ostatnich 
„akcyów. w których, ani-iednego -szłowięka 
mięuwaciiómy,. 0... 
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z Warszawy dnie 3. Marca. » 

KOMMIS S¥A RZADZACA 

W zamiarze porządnego z UUr. Jenera- 
łami .Woiewodzkiemi względem Pospolitego! 
Ruszenia obrachunku, za rzecz przyzwoitą 

aby „nayprzód liczha osób do. 
tego Pospolitego Ruszenia podług naszych 
Przepisów stawić się winńych, dostatecznie 
w każdym Departamencie była oznaczona. 
= W tym: celui stanowiemy co. hastgpuie: 

_ imo W,; Dyrektor. Wewnętrzny, zaleci 
Izbom' Administracyjnym, ażeby te $tQso- 

 wnie'do Uniwersału W. Radzimińskiega, „i 

późnieyszych Naszych przepisów, ten; Unie 
wersał obiaśniaiąc ych, ułożyły z Taryif. Dóbr 

Ziemiańskich regestr zawieraią acy liczbę Ry: 
| ceczy, „łub ich o @ Szeregowemi, 
którzy w ścisłym dopełnieniu Naszych urzą- 
dzeń, de Foepabiese Ruszenia stawić się , by- 

dipowinni. --,.. 

edo W. Xiąże Dyrektor oa soe wy- 
da Ordynanse do UUr. Generałów Woie- 
wódzkich, iżby ci, przed; Izbami Axdministra- 
cyinemi respective Woiewództwy które w ob- 
rgbie każdego Departamentu leżą, okazali. 
wiele do ich Kęmmend stawiło się Obywate- 
lów.. lub. ich Zastępców. z Szeregowemi, a 
wiele; ci którzy sami nie stanęli, ani Zastę- 

| Prów z: Szeregowemi nie stawili, do kass 
tychże Jenerałów zapłacili. 

300. Też. Izby. Administracyine we- 
zwać maią Obywateli do złożenia kwitów i 

/ zaświadczeń 2 dostawionych Zastępców z Sze- 
| regowemi, lub maphasaiy cle do Kommend 

pieniędzy. 

ES 

gto. Z te pedań. ułożony będzie Tee 
gestr, przez Prezeza Izb Administracyinych,. 
i Jenerałów Woiewódzkich podpisany, - za+ - 5 
wieraiący liczbę Obywatelów, którzy sami, 
stanęli do Pospolitey obrony, liczbę Zastę. 
pców i Szeregewych, oraz ilość wypiaca- 
nych UUs. Jeneralom na wystawienie Zastę. 
Pcy z Szeregowym. i ich „sporządzenie pics 
niędzy. 

5to. "Te regestra. tak Alcon; i “usprae : 
wiedliwione, . służyć. będą W. Xięciu Dyre., 
ktorowi Woyny; za prawidło do powzięcia, 
wiadomości o liczbie i „użyciu. przybyłych, do. 

rony Oyezyzny. Rycerzy, rę wpływie. 
Summ do rąk UUr. Jenerałów Woiewódzkich.. 
ten Jako zaś z chłubnym dla każdego. 

Polaka uczuciem, czytać 'w'tych padać się, 
maiących -wypisach „będziemy Imiona Oby-.. 
wateli, którzy lub w „pośpiechu stawienia się, 
osobiście pod: Choragwie Qyczyste, lub w do: - 
stawieniu Zastępcy i większey nad Nasze. 
przepisy liczby Szeregowych, lub nakonieć 
w obfitych.w gotowiznie ofiarach na dopelnie-_ 
nie tey starodawney Stanu „Rycerskiego POs 
winności, gorliwość swoią, okazali; tak nie 
watpiemy, iż i ci, którzy w tym Świętym ©- ' 
bowiąku brerierią powstaigcey Qyczyzny 
ieszcze się epóźnili, nie, zaniedbaią iść za 
przykładem braci swóich. . W tym przekoe 
naniu, ponawiamy Uchwałę Naszą pod dniem. 
30. Stycznia zapadłą ,»nakazuiąc, aby kte ie» 
szcze Uniwersału W. Weiewody Gnieźnień- 
skiego, i późnieyszych Naszych przepisów 
dnia 20. Stycznia t 12 Lutego nie dopełnił, 
maydaley do 20 dnia. „miesiąca Marca Zaster 
PoE z Szeregowym, lub canara w Uchwa» 



- gumme do kassy Woienney złożył. 

7mo. Ażeustanowiony przez Nas er 

W oyska regularnego,: fychłego potrzebuie do» 

pełnienia, przeto mieć chcemy, aby ci, któ- 

ale przez danie Zastępców i Szeregowych w 

~ obowiązku swoimi uiścić się zechcą, U bior, 

Uzbroienie, i Moderunek, stosowali zapeł- 

nie do przepisu przez W. Xięcia Dyrektora 

Woyny im dać się maiącego, i ludzi tak ue- 

kwipowanych do tey Komendy i do tego 

micysca dostawiali, gdzie im przez Tego W. 

Kiecia Dyrektora Woyny nakazine będzie; 

Zostawuie się wolność przystawienia dwóch 

Szeregowych za iednego Zastępcę, 

"gvo. Gdy przez. Naszą Uchwałę wzmian- 

- kowaną wyżey dnia 20. Stycznia, i Odezwę 

do Obywateli, pozwoliliśmy tym, którzy sa- 

| hi osobiście do Pospolitego Ruszenia stanęli, 

=a powrócić do swych domów, i tam pód Kom- 

mendą Generałów Woiewedzkich oczekiwać 

, dalszego zawołania, a teraz. liczne otwiera- 

iące się w Cywilnym zawodzie mieysca, gor: 

że Obywatelom ułatwić 'sposóbność sluzetia 

Kraiowi w Cywilnych funkcyach , uwaltia- 

zami Jenerałów Woiewódzkich i gotowości 

1. do służby woiEnNEY , obowigzaigc ich tylko 

do dostawienia „Zastępcy; .. i Szćrogowego; 

ieżeli ich nie dali, lub do wypłaty wyzba: 

ezoney ‘summy, podług dawnieyszych i ter:* 

źnieyszey Naszej "Uchwały. 

gno. . Wszelkie pieniądze z tych ope 

„ wpływać maią do kassy Woienney, i przez 

w. Kięcia Dyrektora W oiennego, na wysta- 

ł 

o wdny 
Ninieyszey Naszey Mochwały | ziękóte: 

<znienie, poruczaląc ww. Dyrektorom 
We: 

wagtrznemu i Woiennemu, ogłoszenie ięy 

P > 
i 

+ 

rzye nie przez wypłatę oznaczoney kwoty, «> 

‘sarskiege 

wey uslugi wymagaig, przeto, chcąc tym 

my Ich od obowiązku zostawania pod fozka: - 

W. Xięcić Dyrektorowi Woięhiemu: polo 

ie naszey 0 wyżey se blncien=t 20. Stycznia my. — 1 Działo się 'w Warszawie na Seas 

;dnia 24. Lutego 1807. : 

(podpią:) Stanisław Małachowski, 

(L.$.) Prezes. 
Zgadza się z originałem RE 

>. Jozef Xigze Poniatowski. : 
Dyrekt. Woyny.” 

y Jam Łuszczewski, 
ee Sekr. Gener. 

„ z Berlina dnia 5. Marca. 
Xiąże Isenburg, wuwiadomia gazetą Li- 

pską, iż regiment, który mocą zlecenia Ce- 
w Lipsku organizuie nienazywa 

się, lak w Lipsku rozumieią, regimentem 
Migzecia Isenburga, lecz ‘pierwézym pru-’ 

"skim regimentem piechoty w służbie fran> 
cuzkiey. 

z Berlina d. 7. Marca. 
Listy urzędowe z główney kwatery w 

Osterode datówane d. 2g.' Lutego donoszą, 

iz wszystkie dochodzące listy iednózgodnie* 
podaią stratę „Moskali w bitwie ped Rylau 20 
Jenerałow i g00 oficerów, częścią w zabi: 
tych, częścią rannych i 30,000 ładzi, przy- 
prawionych o niemeżność czynienia służby. 
W spotkaniu koło Ostrołęki dnia 16 Lutego - 

utracili Moskale dwoch Jenerałow w zabitych 

i trzech w ranionych. | Gesarz JMc kazał 

odesłać 16 chorągwi, zabranych w bitwie pod 

Eylau, do Paryża a armaty do Totunia. 
Armia seiggnela się na leże po za rzeczką i 

Passarge * i opiera się lewém skrzydłem o 

Kwidżynę i Elbląg, gdzie okolica W Soateay 

zamożna iest zasiłki. ©” 
Listy z Osterode datowańe dats 28. Lu: 

tego donoszą, iż Cesarz JMc. pózwolił Mar- 
szałkowi Augereau udać się de ay, dla 

więnie kawaleryi podług Etatu przez ‘Nas’ poratowania zdrowia swego. 

* ustanowionego salvo calcuło Użyte, bydź p
o- Z powodu choroby Marszałka Lannes w 

Warszawie bawiącego, obiął teraz’ naczelne 

dowodztwo Marszałek Massena. „nad 5tym 

korpusem armii. 
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| szkania należą też staynie na 4 do 6 koni, 

Obmieśżczenie, Strzelnie w mieście dnia'wczoż” 
fayszego praktykowane nie małe. w Wźżnym Kom. 
mendancie placu meukontshtowauie a w magistras 
€ie podziwienie sprawiła, Że zkaż pod dniem 2. 
tego miesiąca w tey mierze wydany rak- prętko” 
w zapomnienie poszedł. -- Dla czevo wydany pod 
dniem powyźszym zakaz przypomnieć publiczno - 
ści magistrat test przymuszony, ze wszystkiih 050: 
bom cywilnym strzełać w: imieście 1 na przedmie- 
Sciach flińtami, stucerami i pistoietami niewolno- 
izakażano, ktorzyby więc przeciw temu żakazo- 
wi wykroczyli, oprocz więzienia, utratą broni, 

~ ktora im natychmiast skonfiskowaną będzie, uka- 
W Poznaniu dnia 23, Lutego 1807. 

; ‘Magistrar miasta Poznania, : * 
„ Obwieszczenie. Od nieiakiego czasu” dało się 
postrzedz, iż roźni tuteyśsi żydzi masło i dros: 
biazś na targach tuteyszych:przekupuią itym hans 
del prowadza 7 przez co publiczność nader wiel-” 
kiey stracie podpada. Zakazuie się więc niniey-- 
szym iak nayściśley prowadzenie takowego prze- 

rani zostaną. 

| kupstwa, a ktoby przeciw temu ważył się wykros> 
czyć, .podpadnie’ procz konfiskacyi karze 5 tala-: 
row, na co. oficyanci policyi, którym się zaleciło 
pilną dadzą baczność, W: Poznaniu dnia 8. Mar- 
ca roku 1807. 0 8 GAS Ź 

GS RARE Dytekcya -Policyi. . 
Uwiadómienie, ‘Dom bardzo wygodny, na 

ludnym przedmieściu toteyszćm Sytuowany, szcze- - 
golniey na rezydencyą iakicy szlscheckiey familii, 
albo też a oberzą lub Xawiarnią dspasobiony, 
ićst „dla. odmienńych okoliczności rak częściami, 
lako teź całkiem z ogrodem i innyni bódynkam 
do puszczenia, aibo też pod słusznemi warunkaż” 
mi do przedania. Dokładnieyszą: wfotmatyą: 
astną lub na piśmie da Kommissarz sorawiedliwo- 
śct Marschner pod Nio. 63 w rynku," W Po<. 
Znańiu dnia 27. Lutego roku igog. vrs foe 
" Uwiadómienie. . W .ostatn:ch dniach Eatego 

r.b w'drodie m edzy Gnieznem 1 Powiedziskami 
do wrdesiecych się z podwod-far, przyłączyła się 

/ Para źrzębców; to jest: konik dwuietur maści ka. 
Tey | klączka także dwuletnia maści galadey, kto- 
Te znaydułą się w wsi Wronczynie pod Stęszewem 
W parafi: Modrze. « Właściciekich skofo okaże, iż 
$4180 za powroceniem kosztow na ich utrzyma- 
nie 2 1€ może, 8, : $ 
Do naięcia. W kamienicy pod Nero, 171. na. 

ulicy. Napoteana,, „iest -od Wielkieynocy a wre-. szeie i wcześniej do pliszczenia, na drugith pie - 
trze, zupetne pomieszkańie składaiącz się z kil. 
ku pokoicw, sali i kuchni, do ktorego  pomie- 

WOZO= 

p 
4 » 

y. 

wnią itd. W potrzebie: maga bydź i mebli 
dane. Meiący wołą zaacendosania tey: StZacy,, 
mogą się w tey mierze zgłosić prasto do właści. 
cielateyże kamiienicy. W Poznaniusdnia 28: Lu- 
tego roku (807. Si 73844 (Masę 
" De zadzierzawienia: Ponieważ propinacya 
piwa na Wildate do tuteyszey:s¢sfarnt-naleimca, 
nia bydź eduins:trowana, 'wszyscy więc, ktoszyz 
by sig-chcieli podiąc teyże prapivacyt, wzywalg. 
sig, “aby się do nas na piśmie.zpłociij, a to kon 
cem ułożenia się. z niemi, W': Poznaniu dala 0. 
Marca roku 1807. _ 2 eS 

> as : 5 Magistrat, 
Do zadzierzawienia. W dominium. Dobro- 

fewie pod” Wronkami znayduie się młyn ieden 
wodny, 'i wiatraków kilka do puszczenia w arędg 
„Aa: pakt od S. Woyciecha r. bia może rozpatrzy- 
wszy się dzierzawiacy w czasie pachtowanla, ną> być iedem lub węcey 'poźniey*prawśm własności, Cryimby więc życzeniem było, trzymać takowe 
młyny, dowiedzieć sig-okondycyach moze. w rae 
czonym-dommiam Dobroiewie:. © ; ast 
Do przedania, “Na insianicya wierzycish-sab~ hastowane bydź tha domy tu na: Wdrszawskicy pod Nrem 28; i fa Zamkowej ulicy pod:Nrem 

-20. stojące, pienwszy s/ewcowi Jakubowi Berke, 
drugi ces star zakonnemu Horsch> Kirsch należj 
Cy;. 1'2 ktorych Pier szyinaSssinme tab 350, crus 
„gi 2a8'tal. 116 dgr16 szdownie QceD109 mi zosta” 
ły, Ze zaś termin licytacyiny plerwsays4 ods2tui do „prźedania obydwoch “gruntow: -na- dzień, 23, 
Kwieriia wóka bieżącego z ranaj0 godzinie 9. na 
zamiku “carey Szym został wyznaczonym, przeto, 
imalący ochotę: kupna, nigheysaym «Z3pozy wala 
stę. * RÓwnież wzywa się; wszystkich niewiado- 
fiiych świerzycieli realnych, aby swe -mniemanę 
preteńsyć do pomienionych domow; naypożnicy 
Ra: powyższym terminie meldowali 5 i pone dostąg t-cenie*udowodnnli, inacvey’ ż takowemi -na. Bas 
wsze” prawnie oddalonemi zostang. Dan w Swa; 
rzeńdzu-dni* T. Marcarcku 1807.2? Ż:4 
o ER 1 Pe$ądztateyszy Patrimonialny, 3 " Gitatió Creditórum. Ponieważ na terminie: li> 

kwidścyinym w sprawie konkursowey:Leona Saar belskieżo na dzień 5. miesiąca ‘tego wyznaczonym żaden =2 iwierzycielow hiezgłosił się, wyż-ącżylię Sthy przeto przy zachodzących xeraż|okolicznos ' 
Sciath ie$żcze ‘ieden termin do podania 1 okazania Prerensyt da tmassy na dzień 221 Maia, by o 20m 
dz nie 9, przed: południem przed Jmć Panem As. 
sessorerh -Wette. Wszystkich: więcl wiadomych 
1 niewiadomych wierzycieli massy, pozywamy na 
tenze termin zostawując im do woli stanąć lyb_ 

\ 
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oschifcie, © albo przez! y 

wem dopuszczonych 4 g
ainformowany¢b ,/na kto.

 

rych propenałą się Tym, kto
rzy tu znałomości nie, 

ratą, ‘Korsyliarze sprawi
edliwości Bayer 1. Gneust

, 

Getinek, 1-Urodz Zaborowski. 

bę: się w przeciągu Czasu
 do ostatuteg 

nieM&gtesih, 

dararyuszew stanęli, prek
luc 

6 Sree pretensyami swole
nl do massy względnie 

innych wierzycieli , j wieczne milczenie im naX
a- 

gan’ będzie. Ws Pożnaniu dnia 7. Sryczmia; 1807. meważ takim 
„podeyrzenie powiększa się, "zatem upraszala 

zym pismem, szcby 

o, nizey opisaneg o. 

mieli baczność a 

„Sąd mieyski. 

_Citatio Edictalis. 

a Opalenicy 19: lat oddalony 

ani mieszkaniu swemu ta
m będącen 

źżadney wiadomości nied
ał; zafoży wa się tędy TEM 

sam’ albo iego nieznaioru
, 

nie iego "rodzeństwa s 

na dzień T6. Maia 

9 o 8. godzinie rano w 

Sz tem: ostrzeżen
iem, 

Opalenicy do 

wienia się, 2a Umar 

wadigeek rodzeństwu
 lego oddanym zostani

e. 

Wy Wościanie dnia 20. Lip
ca roku 1800. 

**-$ąd'Patrimonialny: Urod
z. Niemoiewskiego. . 

Kradzione rzeczy: 

Stycznia skradzonoń KC ow 

j. puszkę śrebrną, 2 t
rzy kielichy 

giseane, 3. krzyż: śrebrny; » 4 cztery
 Kapys 

36 ornatów, 6. 1o<komżow, 7 

g.* 4 obrusy etc. etc.. Upra
sza Się; 

póstrzegł co Z. tych rzeczy; 

éryt I do, dominium Nieprusz
ews 

gh co przyzwoitą otrzyma n
adgrodę. 

List gończy. 
uro: 

biego, zbiegł ięgo podd
any zwielkim 

kosztow: wyuczony ku
charz, Imie: 

Hiénsler wi Kaliszu, niemaląc * 

tpraszaią się zaty 

opisanego Waw czyna Hensl
era wspotkaniu gdzież. 

kolwiek, przytrzemać i za powroceniem wszel- 

kich kosztow i nadgrodą 18 talarow JW
. Gufo- 

wskiemu Hrabiemu w. Wiadislawo wie: pod Ko-< 

sinem przytranspośrować
 kazać. Tenże Hensler, 

jest: średniego wzrostu, 22 lat stary, „pociągłey 

chudey i bładey twarzy» orlego nosa:,, niebie- 

"skich oczow; nieco ciemno blondyno
wych..wła+ 

sow, zwykł nosić zielo
ny frak i siwy płaszcz na. 

sobą 2, ieden wziął ieszcze Z c 
zaswiad- sobie, oprocz tego 

, arny poł - fraczek, = granatowy” (drugi cz
 

Gi zaś,, ktorzy=; względe 
o terminu sctowanym, legz 2a. kaucyą przystgzna 

łub: też aniosobigcie an) przez Malm, wypuszcconyim 
zostił, uszedł ztąd dala 

dowani zostaną na za: miesląca po 

Ponieważ Jozef Żielonacki. wszelkie zwi
erzchaości ninieys 

d:0-śwglóm ŻYCIU na tegoż bardzo mebezpiecznep 

fu rodzenstwu winowaycy jako; naypiłareyszą 

I skoro dostrzezonym będzie , aresztowali 1 do 

sukcessorowie na źąda= teyszego Tenże, Jozef, 

do. odebrania swoiey części Szrefańs
ki (ma go fats 

wey i chorowitey twarzy», 

Jest bardzo chorowitym po= es 

radusie ma suchot, = 

w.nogach i ma.przy-; 

roku 1807. naznaczonyim termi 
czarniawey chuderla 

stawienia whosy.4takiez OCZY: 

że w przypadku pieśta- nieważ w 1ak naywyźszym g 

łego uznanym będzie i lego" cierpią
cy refinatycens boleści 

‘tym woelxg rupture. Daley 

4 anowi tylko 'po pobkut potrafi też dosy 

pisac. swoim, ztad ubranym. 

W nocy 4.12. pa I3. M. byt, nie możno było tego
 

kościoł w "Niepruszewieg - 

grebrue pos - =. 

siedm „albow;, Kazimierz Podębs 

iezeliby. kto ktory; względem popetaic 

onęź zatrzyfnać Ta- aresztu wsadzony ale uciękł. i 

kiego oznaymit, mierz. Podębski jest. wzrostu wysokiego, sielny,. 

wysokiego czoła, długiego prostego, 

iała, czarne oczy 1 włosy, 

ę tyle plamy;znaydu=, 
isst 25 lat stary, > 

adney okazyl; I miat przy swoim uciekaniu tylko brzuślak, 1. 

wszystkie 

by-ną tego wyży opisanego '23-: 

i onegą w przypadku potkae, 

- chuderlawy; 

Z służby JW. Gurowskiego Fira: 
nosa; twardzika 15m 

„nakładem obciente na. głowie pdzię si 

imieniem Wawrzyą 144 On tylko po polsku 

i ra wszystkie respektime,woysko- spadnie modre. 

Ine zwierchności w spomnionego-niżcy 
zwierzchności, a 

-mandstatyuszow: pra+ czenia zaś niema Żadnego; ale może zmyślone. 

W Poznaniu dnia 8. Marca roku 1507. 
RE 
A, 

Jozef Stefański, kóry 

m podeyrzenia założonego ognia przyare* ; 
zaresztu 
17. tegoż, z 

krytomu i podług powieści do swoich: ! 

Sza Dyrekcya polic 

; List gończy». 

fronfestu oddać kazali.. 
iest.niskiego - wzros 

ma wztok ponur 

dak przy oddaleniu 
doyść: -- : 

Działo się:w Poznaniu d. 

fabio Inkwizytoriac. 

List gończy. 

mowi, 

Więc, się upraszaią 

boyce dać baczność: 

nia przyaresztować, 1 do nas go odesłać ro 

zali.. W Poznaniu dnia 15. Lutego roku
 1807- 

a Sad Patrunonialny, 
1 

\ 

21. Lutego roku 1807. 

Pewny człowiek pad, imieniem ~ 

ki z Leszczanowa pod Badhinem,... 

nego, gaboystwa był do © 

„Pomienicny Kdzie 

krewnych; „którym deduakowoż wiary 
dać nież ~ ; 

można: do: Ok ciecy W ar$dawskiey udał sig. Po- 

sposobem: malące przeciwko, niemu Gs Se 
się 

tu= ł 

tu s; 

Dy: - 

ć szybko, | *: 

gka> 

(Tu następuie rapport JW. Jenerała 

browskiego.) 
Dy 



Jan Henryk Dąbrowski, Jenerał Dywizyi &c. czyt i 
oe 

_do Obywateli Departamentu Poznańskiego, 
Niemogłem cklubnicyszego otrzymać 

dia mnie zaszczytu nad tes, który odebra- ' 
“tem w powierzonym dowodztwie tey czę- 
Ści siły zbroyney natodowey, która w De- 
Partimencie Poznańskim pierwszy wzięła 
zawiązek, 
w tak krótkim czasie przyprowadziła do- 
stopnia. doyrzałości. woysk regularnych, 
a wszystkim innym Depariamentom za przy- 
kład służyła. Czuie zapewne Kray cały i 
cenić umie, szanowni mężowie, wasze 
obywatelstwo, ' Żołnierz zaś, waszym sta- 
raniem i kosztem wystawiony, odnawiaiąc 

, swym. męztwem naddziadów sławę, iuż 
was zaręczyć moze od. nowych nieprzyia- 
iol napaści. . Eb geen 

Dzień „23. Lutego iest chlubnym dla 
broni polskiey, w którym regimenta w De- 

| *;partamencie Poznańskim wystawione, ma- 
łąc'na czele szefow i oficerów powiększey 

-_ części «w tymże Departamencie zamieszka 
łych, nietylko dali dowod mężney, stało: 

ści Żołnierzy starych i ostrzelanych, ale 
nadto potrafiły zwyciężyć. tych, którzy 
chlubić się icszcze chcieli pamiątką zwy- 

- cięztw w siedmioletniey woynie.., «19 
> "Nieprzyjaciel maiąc głowne swoie stas 
nowisko w. Miłobędzie (Miihlbaus) w 
Tczewie (Dirschau) i Marszewie (Schónek,) 
zasilany ustawicznemi. posiłkami z Gdań- 

_ ska; nieprzestawał napadać na moie stano- 
wiską w. okolicach.Gniewa, nawet się był 

, ośmielił, chcieć pochwycić dywizyą Jene; 
rała Menard... w, Starogardzie, i chociaż 
zawsze z stratą od kawaleryi nąszey: był 
odparty; niechcąc. pozwolić, aby nowy 

' masz żołnierz nużony był ustawicznemi 
- alarmami, postanowiłem odeprzyć - nie- 
Przyiacielą. do Gdańskas Tym końcem 
całey moiey dywizyi-i dywizyi Jenerała 
Menard dałem rozkaz ruszenia dnia 23%: 
Lutego ku nieprzyiacielowi. . y ; 

~ Podtug rozkazu, Jenerał Menard nay. 

i którą gorliwość -ebywateli 

przod opanował Skarszewo i dnia 23, Lu-. 
tego odebrał rozkaz marszerować z Peplina 
ze swoią dywizyą wielką drogą, idącą ad 
Starogardu do Czczewa, i zasłaniać lee: 
mote skrzydło od uaktu Gdańskiego idą- 
cego. przez Dabrowke (Dammerau,) Mis 
łobódz i Langenau. 5,0 © 

Straż przednia dywizyi moiey podkom- 
mendą Pułkownika. Dąbrowskiego złożorą 
z iego pułku iązdy, z 4. kompanii strzel 
-ców pieszych i dwóch armat, przed świ- 
taniem ruszyła z Narkowa. _ Jenerał Major 
Niemoiewski z regimentem pierwszym 
piechoty prowadzonym przeą KXiążęcią 
Sułkowskiego, zmocnił straż, przednią, 
i wziął na dnią kommendę, — ©. /—.,, 

5: awake dywizya, którą skład: yitegimen- 
ta piechoty 2. prowadzony ' przez. .Pułko+ 
wnika Downarowicza i 4ty pod rozkazami 
szefa Ponińskiego, pułk iazdy,lekkiey Puła 
kownika, Dziewanowskiego ,- i 7 armat rue 
szyły -z Gremblina 0 godzinie 4. ranney; 
pod dowodztwćm Jenerala brygady: Kos : 

Batalion 1. z regimentu 3g0 
ki 
sińskiego. 
pod rozkazami Pałkownika Fiszera, z Nate 
‘Kowa odebrał rozkaz udać się po nad Wi, 
sig. zasłaniać prawe nasze skrzydło i.kieros | 
‘wat się do Tczewa na bramęwodną. | « 

/W tem porządku maszerowaliśmy ku 
Tczewu, .Przedniey straży, Jenerała' Me- 
nard, złożoney z dwóch batalionów. pol- 
skiey piechoty legii północney; zkawales . 

armaty dowodził Jenerał Puthod; NL 
| O godzinie 7mey obydwie kolumny 

stanęły przed Tczewem }i skoro tylko'dy;, 
wizya Jenerata Menard składaiąca lewe - 
moie skrzydło rozwinęła się i wzięła stam. 
nowisko' przed tćm miastem, natychmiast, 
przednią straż dywizyi moiey pod komen-, 

ryi Bądeńskiey, dwóch haubic i iedney: 

dą. Jenerała Niemoiewskiego, przy ktoreyy | 
ią sam znaydowałem się, uderzyła na niee, — 
pizyiacielal stoiącego przed miastem i od-< 



parła goi między domy przedmieścia; Je-_ 
_ nerał Kosiński odebrał rozkaz rozwinąć się 

z dywizyą przed miastem i dalszych czekać 
różkażówe 0500070) SR 

** Nieprzyiaciel- pod zasłoną domów 
chciał nam bronić przystębu do przed- 
mitécia, ale żywo ścigany od młodych 
naszych rycerzy, * wkrotce kryc się musiał 
za mury mieyskie,. j lękaiąc się natarczy- 
wości attakuiących podpalił całe przedmie- 
ście, dla wstrzymania poźarem zapędu 
tych, których iego kule zatrzymać ile- 

NĄ R. % 
mogły. 

2 kilku kompaniami strzelców w tym sa- 
mym czasie attakował żywo. przetlmieście 
przed bramą wislang i zrobiwszy kilka. 
dziesiąt' niewolników; nieprzyiaciela da 
cofania się przymusił, Pułkownik Siera- 
wski z batalionem 1wszym, regimentu 
.1g0 piechoty odłączywszy się od przedniey 
straży Jenerata Nicmoiewskiego, przycig- 
gnął do tegoż przedmieścia, gdzie Datali- 
on Pupułkownika Fiszera przybyć ieszcze 
niethogt, dla ptzeszkody wód na drodze 

iego będących, i w zawiłych ulicach 1 tru- 

dnych wąwozach przed bramą wisłaną 
-gnayduigcych się, walcząc mężnie z upor- 

czywóm nieprzyjacielem, oprócz - kilku 

żołnierzy zabitych i wielu rannych, utra- 

cił gciu oficerów ranionych, między któż 

xymi Pułkownik Muchowski, Który nay- 
przód miał konia zabitego pod sobą a po- 

46m sam był ranionym. Putkownik Fi 

szer w tóm czasie przybywaiąc z batalio- 

fiem swoim, rozwinął się między bramą 
«Gdańską i wodną w wąwozie i ucierał 

się Z nieprzyjacielem, zZasadzonym. po do- 

mach w tey stronie. : Se 

- "Nieprzyjaciel zamknięty w mieście, 

sypał grad kul ze wszystkich okien, dy- 

minikéw i dachów, a z bramy Gdańskiey 

rażił bezustannym kartaczowym ogniem. 

Batalion 2gi z. regimentu 1go, na którego” 

| ezelé znaydował się Xiąż 

"któremu dowodził przytomny zawsze 
za ep Aes = SPE Pea 

4 X 

herał Niemóiewski, . Oficerowie i-Żołhiez 
rze, z zimną krwią na śmierć spoglądali 

“1 z nieustraszonym postępuiąc męztwem, 
« BF Dee . ż § ś 5 

„wraz zbliżali się ku bramie. Cztery arma- 
ty i dwie hautbice, Artyleryi francuzkiey 
i polskiey, pod dowodztwem wałecznego 

Charelo Porucznika: artileryi francuzkicy; 
zbliżywszy się o kilka sążni od miasta, okru- 
tnie raziły nieprzyiaciela. Z regimentu 
Xigżęcia Sułkowskiego, * batalion: drugi 
w tym attaku utracił oprócz Żołnierzy, 
trzech oficerów: rannych, a artylerya fran- 

R * cuzka i polska; trzech miała kanonierów 
Pułkownik Hauke, móy szef sztabu - zabitych 1 5ciu rannych. 

Kiedy tak: stra% przednia dywizyi moż 
iey, iako też i straż przednia Jenerała Me 
nard na mały wystrzał karabinowy, wy< 
trzymały: oir kartaczowy i ręczney boś 
ni, zaczęły się okazywać kolumny nies 
przyiaciełskie -z tratku-Gdańskiega od Lan- 
genau, i zdrugiego, *któty przez Żuławy 
idzie.  Jererał Menard’ wysłał przeciwkó 
nich swoig awangardę z Jenerałem Puthod, * 
do którey przyłączyłemi regimiefit iazdy 
Pułkowńika Dziewanowskiego.: -- : 

Siedm godzin “iuZ wwało uporezywey 
bitwy, kiedy nakoniec rozpacz broniących . 
się ustąpić musiała męztwu nacieraiących 

Armaty nięprzyłacielskie, które z bramy 
sypały “fla nas kartacze, zamilkły przed 
naszemi, i nowi Nasi Żołnierzć strzelaiąć 
ciągle na okna i dachy,: wyparowali z tam- 
tąd starych żołnierzy pruskich. sę 
/W ten czas młody Xiąże Sułkowski na 

„czele ogo batalionu swoiego regimentu 
poszedł do szturmu, i nieuwazaigc na dwie . 
Odebrane kontuzye, pierwszy wszedł do 
miasta; a Pułkownik: Moiaczewski piecho= | 
to!-na czele: grenadyerów attakuigc, dał 
-dowody naywiększego męztwa i zimney 
krwie. W tymże czasie Pułkownik Sie 
rawski: z batalionem 1wszym tegoż regi- 
mentu i za niemi batalion Fiszera wpadlł 
do: miasta przez bramę Wodą, a batalion. 

e Sułkowski, # piechoty Badeńskiey wszedł; trzecią strong 

Jeść przez bramę od Zuław. Ulicć miasta zna- 
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' mnością Żołnierza . starego, 

leźliśmy okryte trupami i rannymi. Źoł. 
nierz nasz szanował męztwo zwyciężonego 
nieprzyjaciela, zwycięzca zapominaigc 
strat własnych oddał hołd ludzkości, nie- 
chcąc. niepotrzebnie przelewać krwi zwy- 
ciężonych. j AA i 

Dzień ten pamiętny, dzień, w którym 
Żołnierz 6d kiłku niedziel wystawiony, 

. umiał czuć cenę, zwycięztwa i sławy do- 
biiaiąc się o nią z całą odwagą i przyto- 

pamiętnym 
będzie rownie przez ten:Żartki zapał iaki się 
dał widzieć w korpusie oficerów.  Szesna- 
stu oficerów rannych z regimentu 1., nay- 
świętnieyszym iest dowodem, iż oficer 
z żołnierzem dobiiał się opierwszeństwo 
do sławy. Ja znaydowałem się w położe- 
niu, doświadczyć walczących z soba uczu- 
ciów. « Pułkownik kawaleryi Dąbrowski, 
tuż przy mnie stoiący, ciężki odebrał po- 
strzał od kuli armatney: . Qyciec w: tey 
chwili bydź musiał tylko wodzem; po- 
skoeńczoney dopiero bitwie, dowiedziałem 
się: O- stanie rany molego syna. W tóm 
momencie przypomniałem: sobię, słowa 
Cicerona de officiis. — ,,Cari sunt paren- 

_ tes, cari liberi, propingui, familiares, sed 
. -Omnes-omnium-caritaies patr : id una com- 

plectitur.” ©. dza 
„Jenerał Niemoiewski przez cały sie- | 

dmiogodzinny attak znaydował się na czele 
awantgardy pod nieustannym kariaczowym 
ogniem, zachęcaiąc przykładem i słowy 
do mężnego walczenia. Wszyscy oficero- 
wie 2 moiego sztabu dzielili szlachetny Żoł= 
„nierza zapał. Szef sztabu Półkownik Hau- 
ke, <Adiutant móy, Półkownik Weissen- 
hof daigc dowody prawdziwey waleczno= . 
Sci oba utracili pod sobą konie. Młody... 
Adiutant Porucznik Bergonzoni na wskruś 
przestrzelony kulą karabinową kilka tylko 
godzin cieszył się zwycięztwu, ; Rownie: 
młody Porucznik. Szembek znayduiąc się 

, Zawsze w pośrzod nayrzęsistszego ognia, 
miał mundur i czapkę przeszyte kulami, 
Podemną dwa konie ubito i w nogi-odnio- 

słem postrzał. . Po pierwszey godzinie bi- 
twy gdy pierwszy koń był podemną zabi | 
ty i'taż samia kuła w nogi mnie rauila, ~~ 
Strzembosz Namieśnik . kdwaleryi narodo- 
wey podał mnie swego konia wśrzod nay- 
większego ognia: “Pxzy drugim attakugdy - 
mi drugiego konia ubito brat szefa mega 
sztabu Porucznik Jozef Hauke ledwo 
z dziecinnych lat wychodzący podał mi 

swego konia i z zadziwiającą zimną krwią 
został między walczącymi piechotą. Adiu= 
tanci Jererała Niemoiewskiego, naśladowa: 
li męztwem swoiegoJenerała;. Kapitan 
Obiezierski walczył przy swoim batalionie 
1 konia miał postrzelonego. Porucznik Krzya 
cki nieodstępny boku swego Jenerata miał 
także postrzelonego konia. ; ; 

Strata nasza oprócz Oficerów niewy= 
nosi w zabitych iak 30 unteroficerów i Żeł- - 
nierzy ale wiele rannych. Nieprzyjaciel 
strącił przeszło 100 w zabitych, więcey 
200 rannych. Jakaś część, która przez 
mury miasta przedarłszy ratować się chcia- 
ła za Wisłą, śmierć w nurtach tey rzeki - 
„znalazła. Trudno mi iest wyrazić dystyn- 
gwuiących się, . musiałbym wszystkich ofi- 
cerów i Żołnierzy wymieniać, ci co się: 
znaydowali w ogniu przesadzać się. usiło+ 
wali w daniu nayświetnieyszych dowodów: 
męztwa i poświęcenia się dla swoiey ©yczy- 
zny. - Dywizya będąca w rezerwie i nie- 
czynną wciągu tey akcyi szlachetną pałała' - 
zawiścią i pewny iestem, Że w pierwszym - 
zdarzeniu zrowna się z temi, którzy iuż 
walczyli. Co dla mnie naywiększą iest otu-- 
cha przyszłych pomyślności, iest to,. iz 
'w ciągu uporczywey tey bitwy niewidzia- 
łem iednego człowieka, _ 
bezpieczeństwo strwozyto, 

Zyski nasze dnia tego są nie do wyra- 

któregoby nie- 

. chowania, — Nieprzyiaciel co się spodzie- 
e . , > 3 reo Wad 8 z wac niemógł znaleść w tak. krótkim czasie 

«nowego Żołnierza z dawną polaków odwa- 
83, nauczył się szanować go. Ródacy, któ- 
„rych Życzenia z trwogą dotąd może się 
mięszały, «wątpić iuż. wcalę nie powinhi, 



| eZ maig dziehiych obroficów , i Że ich szla- 
. ćhetney ofiary w sławie narodowey dosta- 
reczną znaydą _nadgredę. W ostatnim 
rzędzie korzyści liczą wzięcie w niewolą ie- 

"zdaleka niewidzieli. 

Opanowaliśmy tak dobrą pozycy3, 2 

nic z Gdańska wyniść niemoze, cobysmy 

Winien iestern przezacni obywatele 

/ dnego Maiora, 8 Kapitanów, 10 Poru- Departamentu Poznańskiego  składaiący; < 

czyików, pizeszło 600 Żołnierzy, 3 arma- kammerę, kommissyą kassy centralney 

ty, i kilka set sztuk broni. ; woyskowey, -kommissoryat woyskowy i = 

Przednia straż dywizyi fenerała Menard cały egół tego Departamentu, przesłać 

pod kommendą Jenerala Puthod świetne wam to opisanie iako należyty hołd uwiel- 

także odniosła korzyści. 2 bataliony pie- biaiący wasz patriotyzm i z ndszey strony 

" choty polskiey z legii północney, odparły przekonywaiący was, fz pełniąc obowiązki , | 

„dwótysięczną kolumnę aż do Langenau, dobrych obrońców oyczyzny, niezawie= - R 

żdobyły na niey 2 armaty, 200 niewolnika „dliśmy nadziei i zaufania waszego, a na A 

7 w czasie boiu zaięły ważne woyskowe po- przyszłość zaręczyć wam możemy zasłonę | iy 

łożenie w Dąbrowie (Dammerau) i Miłoś przeciw nieprzyiaciela oyczyzny naszey. Ja Pe 

będziu (Muhtbans. ) © es 0 gmoiey strony poczytuie się za bardzoszczę* 8 

* Kolumna druga nieprzyiacielska poka- śliwego, iż sam z moim synem pierwszy a 

żuiąc się od Żuław, po wzięciu Tczewa  pę trzynastoletnim oczekiwaniu odzyska rą 

w iey oczach, cofnęła się nazad ku Gdań. wszy oyczyznę, krew moią w iey obronie ke 

skowi. ©: W poświęciłem. SEA ; wi 

: Przyłączam listę oficerow rannych 1g0 Dan’ w Gniewie dnia 3. Marca -1807. l 

fegimeńntu. ! A | | DĄBROWSKI = 
Stań oficerów polskich rannych i zabitych % akcyi pod Tczewem d; 23, Lutego 1807. = 
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Tee aoe tg do ltem 4 , „Jagodziński item fa 
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“agi piechoty |  .1- | 16 [Kapitan 1. Klasy] Zeydel | | SS ee 

«AW. Gniewie dnia 4. Marca 1807.» - Ra] DABROWSEL —_ | 


